DUCHOWE SPRZĄTANIE. II. DĄŻCIE DO TEGO, CO W GÓRZE (Kol 3,2)

3. Czy można zakochać się w Bogu?
Przewodnikami na drodze poszukiwania szczęścia w Bogu są święci, których zaprosił On do intymnego spotkania ze sobą, serce przy sercu – już bez pośrednictwa stworzeń – i którzy wielkodusznie odpowiedzieli na to zaproszenie. Kościół uczy nas, że ich duchowe doświadczenia są zapowiedzią przyszłego szczęścia, kiedy zedrze On z naszych oczu zasłonę (1) i będziemy Go oglądać twarzą w twarz (2). Nie należy skupiać się na nadzwyczajnych fenomenach mających nieraz miejsce w ich życiu. Mistrzowie duchowi uczą, że nie stanowią one istoty życia mistycznego, o czym świadczy choćby przykład św. Teresy od Dzieciątka Jezus. 

Tęsknotę duszy zranionej miłością do Boga opisuje św. Jan od Krzyża w poemacie „Pieśń duchowa”:

	Ach! I któż uleczyć mnie może!

Ukaż się mi już prawdziwie, bez cienia!
	I nie chciej więcej wysyłać już do mnie

Tylko zwiastunów,

Którzy nie zaspokoją mojego pragnienia.


Dusza ta pragnie bezpośredniego spotkania z Bogiem. Piękno stworzeń ukazuje jej piękno Tego, za którym tęskni, ale zarazem powoduje rozdarcie serca. Wzmaga bowiem tylko ową największą tęsknotę, którą jedynie sam Bóg może w pełni zaspokoić.
	Te dzieła, co się wokół przesuwają,

Niosą mi pieśń o Twojej czarownej piękności.

I coraz głębiej duszę rozdzierają

Tak, że niemal umieram,

Gdy mi szepcą o Twoich tajemnic wielkości. (…)
	Ugaś te ognie rozpalone,

Bo nikt tego prócz Ciebie uczynić nie może,

I niech Cię ujrzą me oczy,

Boś Ty jest dla nich jak zorze

I tylko w Ciebie patrzeć chcą, o Boże! (3)


Może cię to dziwi i zadajesz sobie pytanie: Czy rzeczywiście mogę osobiście spotkać się z Bogiem, tak jak z drugą osobą? Czy Bóg może porwać moje serce – a ono w jakiś tajemniczy sposób zakochać się w Nim? Czy może On stać się największą przygodą mojego życia? Nie chodzi już tutaj o świętych, którzy żyli wieki temu, ale o to, czy ty sam doświadczasz Boga żywego i prawdziwego, czy czujesz, że On porywa cię ku sobie. Być może wstydzisz się o tym myśleć i mówić. Jednak wspólnota dóbr duchowych ze świętymi w Kościele pomoże ci odkryć, że to jest również twoja droga, że także ciebie Bóg na nią zaprasza, ofiarując ci możliwość osobistego spotkania ze sobą. 

Katechizm uczy nas, że już teraz – czyli w tym życiu – jesteśmy wezwani, by być mieszkaniem Trójcy Świętej (4). „Zjednoczenie to jest nazywane zjednoczeniem «mistycznym» ponieważ jest ono uczestnictwem w misterium Chrystusa przez sakramenty – «święte misteria» – a w Nim, w misterium Trójcy Świętej. Bóg wzywa nas wszystkich do tego wewnętrznego zjednoczenia z Nim, nawet jeśli szczególne łaski czy nadzwyczajne znaki życia mistycznego są udzielane jedynie niektórym, by ukazać darmowy dar udzielony wszystkim” (5). Misterium zjednoczenia z Bogiem jest więc sakrament Eucharystii, sakrament pokuty, ale także sakrament małżeństwa. Mocą tego sakramentu również małżonkowie są powołani do udziału w tajemnicy samego Boga – na równi z tymi, którzy zostali zaproszeni do życia na wyłączność dla Niego (6). 

W Rodzinie Nazaretańskiej Bóg pozwala słyszeć swój głos i patrzeć na swoje oblicze. Jest dzieckiem, które domaga się ludzkich gestów miłości i troski. Jan Paweł II powie, że wspólnota małżeńska i rodzinna na mocy łaski sakramentu staje się miejscem obecności Chrystusa (7). Ma On twarz żony, męża i dzieci. Kościół uczy, że przez ten sakrament Chrystus staje się dla małżonków Oblubieńcem, wychodząc im naprzeciw, jak niegdyś Bóg wyszedł naprzeciw swojemu ludowi z przymierzem miłości i wierności (8). „Jest z wami Oblubieniec”! – ogłasza z radością Jan Paweł II (9).

(1) Por. Iz 25, 7; (2) Por. 1 Kor 13, 12; (3) Pieśń duchowa, 6-7.10; (4) KKK 260; (5) KKK 2014; (6) podejmując radykalnie oddanie się Bogu, którym jest chrzest; (7) List do Rodzin, 3; (8) KKK 1641; Gaudium et spes, 48; (9) List do rodzin, 18.
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